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Niedosz!_ wykład. Przed otwarciem sejmu i se~atu. 
Z okazji Tygodnia Akademie· p d k b d . h " 

kiego odbył się w Warszawie wiec orzą e 0 ra p1et-WSZYC p iedzeń. 
młodziefy .chrześcijańskiej•, na WARSZAW A, 25 listopada (Pat) - Z kancelarji sejmu otrzymujemy następujące informacje o 
którym przyjęto uchwałę, domaga- porządku obrad sejmu i senatu w dn. 27 i 28 b. m. 
jącą si~ ograniczenia na. uniwersy- Posiedzenie starego sejmu ustawodawczego rozpocznie się w poniedziałek o godz. 7.45 wieczór. 
tecie stołecznym ilości tydów do Na posiedzeniu tern marszałek sejmu Trąmpczyński wygłosi przemówienie pożegnalne. 
11 procent, t. j. do liczby, wyra- Po posiedzeniu odbędzie się w salach sejmu raut, na którym będzie obecny p. Naczelnik pań-
żaj.ącej odsetek tydów w ludności ·stwa, posłowie starego i nowego seimu, senatorowie oraz przedstawiciele rządu i prasy. Raut będzie 
Polski. miał charakter uroczystości zamkniętej. 

Po powzięciu tej uchwały de- Dnia 28 b. m. we wtorek, o g. 10 r., przed południem w katedrze św. Jana odbędzie się msza 
Tegacja z onym cennym dowodem święta, a o _g •• 12.30 Naczelnik państwa otworzy nowy sejm, powołując na przewodniczącego posła naj-
swej matołkowatości udała się do starszego w1ek1em. . 
prezydenta ministrów, prof. Nowa· . Po złote_niu ślubowania przez posłów nastąpi przyjęcie regulaminu tymczasowego sejmu i ustale· 
ka, aby swą decyzję przedstawit. me porządku dziennego następnego posiedzenia. 

Niestety, premjera nie zastano. ?orząsfek ten ograniczy się prawdopodobnie do jednego punktu, mianowicie wyboru prezydjum. 
Niestety, albowiem premjer, b~- O ~o~z. 4-ej i pół po południu tegoż dnia odb~dzie się pierwsze posiedzenie senatu. Dodać na-

dąc nieobecnym, nie mógł przyjąć leży, te wejście do katedry w dniu 28 b. m. dla publiczności tylko za kartami wstępu, zaś dla posłów za 
tych przedstawicieli xvn wieku, okazaniem legitymacji poselskiej. 
ostatnich mohikanów &edniowiecz­
rtego obskurantyzmu, i usiłować 
im wytłomaczyć istoty ich zabie­
gów. 

Byłby Im mote wytłomaczył, 
że ludność wiejska bierze zniko­
my udział w naukach wyższych, 

że więc przy procentowem obli­
czaniu nateey brać pod uwa~ za­
sadniczo stosunek ludności mia· 
stach, a jeśli idzie o uniwersytet 
warszawski, to przeważnie War­
szaw1, Łódt, względnie Zagłębie 
D~br wskłe. 

Może zaznaczyłby, te według 
nich, uniwersytet, założony np. we 
wsi Wierzchosławice miałby prawo 
domagać się, aby w nim studjo· 
wało przynajmniej 5 procent po­
słów i 2 procent prezydentów mi· 
nistrów. 

Wytłomaczyłhy zapewne roz­
brykanym byczkom, że zło należy 

usuwać w drodze zakładania dal­
szych uniwersytetów, przypomina­
jąc, że Szwajcarja, kraj o 3 miłjo­
nach mieszkańców, posiada at 1 

ł 

H.t>nferencja lozail.ska. 
Odrzucenie tą.dań tureckich. 

\ 

WIEDEN, 25 listopada (A W). · .Neue Frełe Presśe• donosi z Lozanny, że w komisji politycznej, 
kt6ra wczoraj po południu ukończyła swoje obradJ, odrzucono wszełkle .tądanła tureckie, a więc 
nietylko tądania przywrócenia granicy z roku 1913, ale także żądań połączenia Karagaczu z d\vorcem 
Adrjanopolskim do wschodnie] Tracji. 

Oranłcę ma stanowlf Marica. 
Komisja wypowiedziała stę równłeł przeciwko plebiscytowi w Tracji zachodniej. 

SprawY t rrtor·atne. 
LOZANNA, 25 listopada (Pat)~ Komisja do spraw terytorjalnych badała sprawozdanie podko· 

misji, dotyczące warunków demilitaryzacji strefy, znajdującej się między morzem Czarnem a morzem 
Egejskiem. Sprawozdanie prz~widuje utworzenie międzynarodowej komisji rozbudowy portu De· 
deagaczu oraz eksploatacji kolei, nie przesądza zaś uregulowania sprawy granicy. 

Rzeczoz\]awcy uznali, że strefa graniczna nad rzeką Maricą powinna być zdemilitaryzowana, a nie 
zneutralizowana. Turcy godzą się na utworzenie powytszej strefy obowiązując się zniszczyć 
fortyłikac]e Adrjanopoła, proponują jednak neutralizację strefy, gwarantowanej przez mocarstwa, które 
położą swe podpisy na przyszłym traktacie. 

Rzeczoznawca bułgarski oświadczył, że nłemo:!llwą jest rzeczą dla Butgarjł zorganizowanie 
dost~pu do morza Ege)sk!ego bez posiadania Dedeagaczu i kolei. · 

Venizelos zwalczał to oświadczenie, zaznaczając, że Orecja poczyniła już dostateczne ofiary, 
go.sJząc się na utworzenie zdemilitaryzowanej strefy i ofiarowując Bułgarji w formie dzierżawy cały zarząd 
portu Dedeagaczu, który "jest własnością Grecji. 
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Poleca ze skład6w po eenaah fabrres• 
nyoh p!erwezorr;ędne wyroby. 
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t6w. Reprezentacla na Łódil i skllul 
'l'ow .Poltrade• Piotrkowstca8Hel. 5·34 

------------------------Wywóz mąki test nadal 
wzbroniony. 

WARSZAWA, 24 listopada (Pat)} 
Wobec tendencyjnie rozsiewanych 
pogłosek o zmianie wywozowej 1 
polityki rządu, nadzwyczajny ko•: 
misarz do walki z drożyzną komu• 
nik_uje, że wywóz zboża chlebowe­
go i mąki w dalszym ciągu nie 
jest dozwolony, i że przed wiosną 
r. przyszłego rewizja tego zakazu 
nie będzie rozpatrywana. 

uniwersytetów, podczas gdy Pol- p d z · f f 11 I 
ska, licząc ao miljonów mieszkań· O kODSO}idaC,J•ę długów anfll• e)Slrl•Ch.. O WY neme BIJ Y ko e OWR 
ców, posiada tylko 6 un!wersyte- ~ n w ftiemczecb. 
tów, a więc stosunkowo 12 razy Propozycje bryłatlskie. .J3ERLIN, 24 listopada. (Pat). 
mniej. L Niemieckie koleje państwowe pod-

Zapytałby ich, czy słyszeli 0 „ ONDYN, 25 listopada (Pat). Angielski kanclerz skarbu Baldwin udaje się w przyszłym miesiącu noszą z dniem 1 grudnia taryfo 
tern, aby w Anglji, Francji, Wło· do Waszyngtonu celem podjęcia rokowań w sprawie konsolidacji długów angielskich. towarową oraz taryfę na przewóz 
sztch, Ameryce,. lub Niemczech . Baldwin przywiezie nowe propozycje, w myśl których A.nglja oświadczy gotowość całkowitej zwierząt o 150 proc., zaś taryf~ o-
pylali kogoś 0 wyznanie przy za- wypłaty zobowiązań, z~cfągnłętych wobec Ameryki. sobową o 100 proc. 

pisywaniu słę na wyższe studja i tak samo w ten sposób pojmowa-1 Z b n • B '' 'k I J: h d A 1·1 Ha Dalekim WSCbOdlłl. 
aby religja wchodziła w skład cen- ny konserwatyzm i patrjotyzm nie a 0rli;Ol8 " run. WI o. Lfo8 wyb n w w no I • 
zustt naukowego. da się ulokować w pojęciu nowo· NA_UEN, 24 łistop~da <Pat) - LONDYN, 24 listopada. (Tel. MOSKWA, 25 listopada {Pat.). 

Zatrąciłby zapewne o to, te czesnego państwa i. jeno obniża Po!radjo. -. Zaburzenia w Bru~-. własny „Głosu Polskiego"). Z Czyty donoszą, .te krążownik a-
Połska potrzebuje jaknajwięcej le· prestige kraju naszego. na szero· ś~1lku t:wak1óa nadal.d Przehdstaw1- Zarz"1d pocztowy w Ane-lii o- ~~rykań:ki "łSdacramet n tok'.' oDpuślcił karzy inżynierów prawników na- 1:1e e zw1ąz w zawo owyc wraz __ JU, por w a ywos oc 1. yp o-
UCJycien i nie m~źe 

0 1 
dać, si kim świecie. t' z przed.stawicielam! partji s.ociali- ~ bliczył. że podczas pierwszej po· matyczna misja japońska wyjeż• 

t 
. k' . b d g ą . ~ A wówczas matołkowaci dele styczneJ przedstawili rządowi swo-1 łowy okresu wyborów przesłano dża z Władywostoku do Japonji VI 

na o, 1a tego om ~ ą wyznania. . . . • ;e żądania, tyczące si~ aprowizacji.. T . tych dniach. Ameryka przek:a• 
Co jednak najważniejsze to że gaci może powrócihby do zajęć W ten sposób chcą oni narzucić , pocztą około lOO 1?11onow r~ż- zuje na własno6t ~owletont 

pomijając wszelkie mot w' '.uż praktycznych i podręczników, zro- rządowi kontrot~ ze strony or·\ ~ych przesyłek, druko~, plakatow · radjosta~ję, znaie!ującą si_, 

1 
k . któ : YŚ ~ zumiawszy, że jedna godzina pra· ganizacjl robotn'czvch. Jedno- l kartek do głosowama, w celach na w ; spee, należącej do Ros111 

sał. rr:,_o. wyw e ame . r~c na wiat- cy każdego z nich w laboratorjum I cześnie ządają oni natychmiasto- agitacyjnych. . fa położonej .naprzeciwko Włady-
o z1enne w panstw1e demokra- cz . . . wego zwołania sejmu krajowego. wostoku. Druga radJostacja1 

tycznem przyprawia każdego ucz- Y seminarium przynieść może Ponieważ istmeje w Anglji pra- tóra pozostawała w po• 
ciwego obywatela 0 rumieniec P~ństwu . p~żyt:k, pod:zas gdy San~Cl.8 flD'.RSÓW All!ffl'i. wo, źe przesyłki od kandydatów siadaniu Japonjl, i!:?O&tała ju;.t 
wstydu, zaznaczyłby, że wprowadze- w1ecowame 1 se1mikowame temuż . na pr łów nie podlegają opłacie od an~ sowietom. R.ewkom 
nie tej· uchwały w życie ni'e da·e państwu szkodę tylko nlepoweto- .WIEDEN, 25 listopada (~.W.). pocztow~j, obliczono, że porto ich republiki Dalekiego Wschodu opu" 
• J wanii przynosi Dnia 24 b. m rozpoczęło się w 1 •1 b 208 000 f t, t blikował oświadczenie, w które111 

tnę wproist pomyśleć że więc · '"' · 1 · d · t · t wynost o Y · un ow sz er· ogłasza zadania 1· akie \jPdzie mia· · ' · . par amencte rug1e czy anie us aw • . · . , „ . 
praktycznie błorąc decytja god· N1est~ty, rozmowa powy.tsza 'sanacyjnych. Istn:eie zamiar par- lmgów. ła do sp~łmerJ,ia wła~za sow1ecka 
nych następców studenta yołubje- się nie odbyła! j1amenta~nego. z.ałatwi~nia. t~ch u-1 w 1918 roku liczba przesyłek 1 na Dalektm Wschodzie. 
wa ze słynnego procesu Beilisa nie Zdrowy rozwój naszego rnło-1 staw na1późme1 ~fo. medzi.eh 26 b. wynosiła 40 milionów. Wzrost ten . . , 
mote im dać żadnych realnych .clego organizmu państwowego po·'~· <!dybbył drukgt~ I trzecied czyt2a~ tłumaczy się f1>m że obecnie wy- Del o c1a tfmska Ha konf :renc11 . . . . me nie y o s onczone w mu o · ~ - ' k. k , 
korzysc~ natomiast r.zuca bardzo m~sł niepowetowaną stratę. Znai b. m., posiedzenie p:irlamentu ZO· stawiono o wiele większą liczbę mos 18VłS ą. 
złe św~tło na odradzaj~c~ się du1ąc~ St~ na rna~o~~ach odłam stanie zwolane także i na niedzielę. I kandydatów, niż przed czterema HELSINGFORS, 24 listopada 
Polskę 1 bard~o • utrudma 1emu, młodzieży akadem1c~1ei, podbech• ł Soc· ;o.liści są ostatec;l!nie laty. (AW). Skład fińskiej delegacji, wy~ 
premjerowi rnm1strow, reprezento- tywany przez strupieszałych f;ma-1 zdecydowani dotrzym~ za· jeżdżającej na konferencję do Mo· 
wante kraju wobec zagranicy, któ- tyków z czasów królowej Bony, wartego_ f<ompromisu i nie nowy rząd e!fOóSkt ~kwy, z~st~ł ustalony jak: nastę~u· 
ra doskonale rozumie, :.te państwo zapewne dalej podkopywać będzie I będą .r<?b1ć źadnych po_v.rażnych . • J~: b. m1mster E~ekell, pułk. .Hem• 
moze być albo radykalne, albo dobre imi~ Polski, walczac nieuc-1 trud11o~c1 w .Przeprowadzeniu ust~w. REWEL, 25. hs!opad~ (Pa9. - nchs, poseł S~)iD?WY soc1ahs!a 
konserwatywne a'e ,. e . k d twem 

1 
po wszech o"c.l~ ki ł Natomiast komuniśd a:ap. owi~- Parlament estonsk1 zatw1erdztł no· Kette, poseł fmsk1 w Moskw1p ,,._ 

. • '. '· ~ , J8 ra ·Y· · u „ -i nau · dzieai na sobotę po poład· 1 wy rząd, który opitra si~ głównie Ha.csel. Delegacja wvje.tdża do' „ 
\a.11zrn bolszew1k6\V Jest absurdem Q. \• • 1liu raat""owe dęmo.-„trac,1e. na stronnictwie pracy iMoskwy prs.wdoocdobnie 2~ b. • ' 



„KUIUI!R WIECZORNY•, Sobota dn. ~5 lłsłopada 1922 r. 1'1r. 269. 

Konferencja w Lozannie Przedłutenie dnia pracy w war-
a Polska. sztatach koloiswYch. 

Bar~ne postacie z ligi narodów. 
Genewa, w październiku. scach. sala napełniła się okrzyka-

, den Z' dzienników warszaw- Motywy I nadzieje. Jego wysokość z Rawanagaru. mi: „Hotentoci są skrzywdzeni, to 
WARSZAWA, 25 listopada (A. szenia zdolności przewozowe} w Na głowie nosi biały, haftowa· nie ujdzie płazem!" Pan Gilbert ' 

skich, stwierdzając na pod~tawie W.). - Rozporządzenie o zwięk- związku ze znacznymi transpor- Ii$ zlotem. turban, głęboko nasu· Murray z południowej Afryki 
komunikatu z Lozanny, te już szeniu godzin pracy w warsztatach tarni węgla i nadprodukcją rol- ~ęty na ciemno·bronzową twarz. przejęty lękiem. oblany zimnym 
niema mowy o zaproszeniu na kolejowych, pozostaje w związku niczą. Szkoda tylko, że okulary pr.zysfa· potem. obdarzył każdego hote11-
konferencj~ Polski, ubolewa nad z uchwałą rady ministrów z dnia • niają jego olhvkowo.żółte oczy i tota ren t ą z ramienia rządu polu-

30 października r. b„ ogłoszona Ministerstwo kol~ł zelaznych tracą wskutek tego na egzotyc.z· dniowo afrykańskiego. 
błędem koalicji czv też właściwych w dniu 17 listopada. Według tej chwyta się tego . sro·lka .!ako~ności. I poco ten· czarny żakiet, Byto to pierwsze i jedyne po­
winowajr.ów, lecz w końcu do· uchwały upowatnia się minister- ostatecznego, gdyz brak nuejsc poco te szerokie, modne spodnie? wodzenie ligi narodów w sprawie 
chodzi do konkluzji, że może stało stwo kolei telaznych do prze- w. ~arsztatach dla nowy~h . rob?t~ O, Maharadżo, wielki Jam Sahab obrony mniejszości narodowych. 
się lepiej, że w danym razie dla dłutenla o 3 godziny · dnia pracy, ~ikow oraz ~rak . odpo~1edme1 z l~awanagaru, dlaczegoś tak się Tak, temu murzynowi nieźle' 
Polski bodaj lepsza jest rola stosownie do zapotrzebowania hczby. w3:rszlat?w me pO'Z'wal~ na ub:ał? się powodzi. 
obserwatora nit uczestnika„„ Wy- poszczególnych warsztatów. załat:v~eme tej sprawy w inny fen stary wta?ca Rawanagaru, Repreze~~~tgCh~~g~adzie na~ 
wód ten chociaż mocno spóźniony . Według informacji kół miaro- sposo . Jak bardzo po~o1ow~. nast~oj~:>ny, ~ywa s1'ę - daremny trud i tal\· 
• ' . . ' dn1nych, zwł~kszenie g od z i n Należy nadmienić, że zwł~k· '-V{'dobyw~ na1cI:ę~me1 na sw1atto ". . . . J~st. całkiem słusz~y. . Czytelnicy pracy jest spowodowan~ on e- szenie godzin pracy jest tylko dz1en!1e n_aJbardzi~J l?a~ące kwe?tie r.ikt me spam1~ta tego tróJzgło· 
nasi zapewne pami~laJą, te dawno cznoścłą odrobienia zate~łoścl czasowe i, po odrobieniu wspom- z ~ol~ty~1 europeJ~k~eJ, ~ ~zym to skowego nazwiska. . .. 
jut wyrażaliśmy niewiarę w owo w naprawie taboru kolejowego, nianych zaległości, zostanie przy· w, imię ideału, W 1m1ę hgi naro· ekW~star.czy, . ,gdy pow!em, IZ 
iaproszenie Polski a co watniejsza co jest niezbędne w celu powi~k- wrócony 8-godzinny dzień pracy. dow. Gdy_ napr~y.~ład podczas b. sce encJa cthilnskads11edzt1 zga:· . ' . ' · obradowania kom1s11 dla spraw 10na przy s o _e, g z e oczą s:c 
uwataltśm~, te. Polsk~. me ma po: o----- mniejszości narodowych. poseł li· obrady, ~towa Jego zwraca się 11a 
trzeby o nie si~ dobijać. Jeteh d • • k• tewski Lidzikaukas nazwał Pol- wszystkie strony, i słucha. 
w prasie naszej i w urzt:dzie do owy rzą n1em1ec I. skę „czerwonym psem". a rępre- Zawsze słucha, nigdy nic nic 
spraw zagranicznych panowało zentant Po.Iski •. profesor As~kena: m?wi. Jego okrągłe plecy nabic· 
inne zdanie to było podyktowane Polityk~ dr. Cuno. - Opinja prasy I partjl. zy! odpow1~dział mu tak, ze az taJą z. c~asem coraz większego 

. ' . · BERLIN, 25 listopada .(A. W.). c6w traktat6w w ar2eśclu sc1any zadrzaty, wtedy, o wtedy podob1enstwa do garbu, w wet-
nie prz~z naletyte P~1mowa~ie Nowoutworzony rząd nabiera co- I Bukareszcie. Obecnie, jako llis tt(giness z Rawanagaru za- skich oczach pali się ciekawość. 
naszego interesu, lecz przez proż· raz wyraźniejszej fizjognomji. Na- pierwsze zadanie, postawił sobie czyna dawać swe zbawienne ra· Sępie drapieżny, kiedy wreszcie 
ność, przez chęć .odegrywania rodowa partja ludowa, obejmująca wprowadzenie w życie traktatu w dy. Proponuje, naprzykład. utwo· rozwiniesz swe skrzydła do odlo· 
!Oli". sfery wielkiego przemysłu, zamie- Rapallo. rzenie komisji fachowej, złożonej ~u. ~ak gdyby ssał krew, tak wpi-

W Lozannie będą się rozstrzy· rza złożyć wniosek o wyrażenie ~ prawników, pod protektoratem Ja się 1!1Yśl jego w sł?wa każd':g~ 
. . dl votum zaufania, za którym mają BERLIN, 25 listopada (A. W.) hg1 narodów, aby zbadać. czy rze· europeJczyka, uczy stę na p8.lll1ęc 

gały ?prawy prawie obo1ę~ne a się wypowiedzieć nacjonaliści, zwal- Pierwsze wystąpienie nowego rzą- czywiście polacy odebrali litwi· wszystkich sztuczek dyplomacji 
Polski, lecz nader drażliwe, po· czający dotychczasowe rządy re- du witane jest w prasie prawico- nom w Wilnie wszystkie ich pra- europejskiej, lecz nigdy do 
ciągające możliwość bezpośred- publikańskie. wej, z .Lokalanzeiger'em" na cze- wa i czy w istocie rząd litewski uiczego się nie wtrąca, je-
niego zerwania i zatargu~ Czy dla Było do przewidzenia, fe po le, ze sztucznym, Jak się w Kownie więzi i maltretuje 200 tJO słucha, uważa i - prz~ra-

aii.stwa ma· ce 
0 

dość dużo · lk' kl d . zda!e, entt1zjazmem. Prasa zakładników polskich. sko ma sympatyczne. Dlaczego 
P • H. g . . . wie tej ęsce ~ospo. a~cze1, która demokratyczna a 1 b o m i 1 czy, Jego wysokość myśli o tern zu· 1 wszyscy chińczycy nie mają na-
własnych kłopotow, n1:e lepteJ sta- sp.adła w ostatnich m1es1ącach · na a 1 b też w swych komu- i:.•ełnie poważnie! Co się zaś mnie zwisk o jednozgłoskowem brzmie­
nąć na uboczu, nit narażać się dla Niemcy, . rzą~y, rep:ezentowane nikatach przechodzi nad expose do tyczy, to przypuszczam, iż Sidzi· niu? 
obcych interesów t1a niepożądane prz~z pohtykow pokrOJU Erzberge- porządku dziennego, oświadczając kankas i Aszkenazy, którzy w ka· · Wang jest jakgdyby małYtU żół· 
k l'k . ? ra t Wiit~a, musiały d.oznać zu- zarazem, że naleiy poczeka~ żdej chwili są gotowi jeden dru- tym szczurem Sali Refonnacyj. 

omfi i ac1~ . . 
1 

. d pełnego _fiaska. Tak w1~c obec· na pierws"'le czyny rządu. giego w fyice wody utopić, w 1 nej i Hotelu des Nations. Wszędzie 
. . ' e o ICJa na . ~ers1a po • n~ gabinet . mo.te stanowi~ Wrażenie mowy w poszczegól- tym jednak wypadku potężnie .wciśnie się nieznacznie, zawsze 
.kr.e:.lona przez m~?1stra Narut~- now' etap na drodze za· nych strnnnictwach iest bardzo róż- drwić musieli z \\Tielkiego umysłu wytworny, czynny, uczciwy i ła­
" w1cza na konferenCJt z prasą, . głosi, ~arnięcla władzy przez na• ne. Jedynie narodowa par· bramińskiego, ukrytego pod złoci- godny. 
te właśnie chodzi o nasz interes, cjonallst6w. tia ludowa akceptuje bez stym turbanem. Wang nosi zwykle przy sobie 
gdy.t Polska skutkiem umowy z Dziś już Niadomo, te dr. Cu zastrzeżeń •rogram, zawarty (O \Vielki ,Ma1 1aradżo Ws~bo- olbrzymi portfel, napchany tóżny-
Rumunją co do uż tkowania or· no będzie z zas rzeżenlem w przemowie dr. Cuno, natomiast du, wybacz mi! My, europejczy- ~i dokumentami. wieksz~ aniżeli 
_ . . Y . P kont1rnuował dotychcrass- socjaliści uważają go jedynie za cy, skłonni jesteśmy raczej do nie· Jego wfasna osoba. Gdy spotka 

tow Bratły 1. · G~lacu me mo~e ~ą politykę, a. przedewszyst- nieszkodliwy, tembardziej, te dr. nawiści. aniżeli do zgody). Jakiegoś europejs~iego dzicnnika-
.P~t~z~ć obo1ętme na kwest1ę ki~m położy nac!~~ '!a ro:z- Cuno nie powiedział nic no- Lonls Dantes BeJicgarde z Haiti. rza, .roz~lywa się wpros~ z U· 
c1esmn. w1nięcle I pogłę~1enre sto· wego, a po'>\'łórzył W!;zystko to, Twarz ma brudnawo-żółtą, ni- przeJn;osc1 .. Prz~kłada sw6J. port-

Powiedzmy otwarcie, że po- sanku z Rosją sowiecką. co, jako wytyczne swej polityki, u- 1 t.1 zgnita pomaraficza. szerclri fol ~ ł:dneJ, ręki. do .drugie). a~y 
nieważ cieśniny . w każdym razie Pod tym względem sfery rzą- stalił już dr. Wirth. r.os, prawdziwie murzyńskie usta lwolmc zen. obie 1ed~ocześn!e· 

b ć . dowe pokładają wielkie nadzieje . Stanowlsko centrum w i kędzierzawe włosy. ecz to m_u się 9wy~le me udaJe. 
maJą Y ~t.~arte dla _okręto~ w n<;>wem ministerstwie spraw za." przewatnej części wekązu· Przytem - binokle. widoczne Rzuca więc wreszcie portfel. ~a 
~andlowych, z.atn~ere~owani~. Polski ~amc.znych, R?senbergu. Jest on„ ;e na przychylne przyjęde ustępstwo republiki murzyńskiej .P0dłogę, a saip _vada w ?bJec1a 
test b~rdzo 111ew1elk1e. 1ak wiadomo, Jednym z twór• expos6. w tlaiti na rzecz ligi narodów. swego e~ropeJsk1ego kolegi . 

. !dimy jednak dalej Wiemy o Wysmukły ten mulat, o imieniu Kto wie, tezy "\\'.~g. tełn pokże. 
· · · .' . . ' żywcem ściągniętem z .. Hrabiego ~acz serc. en mu zony s uga ·a-

łe ": tej k":est1~. AnglJa t~rsu1e L • )2• • T • • Monte Christo". włada naJczyst· ;-dego europejs!<ie~o dziennikar~a 
IWOje fO~\~tązan1e, które Jest W osy zwyc, es111e1 urc1 e szą francuszczyzną _ rzadko się • dyplom~ty, lll~ JeS~ . W gruncte 
Sf)rzecznosc1 z rozwiązaniem tu· ~ ·. ~ słyszy podobną rnowQ nawet w rze.cz~ mebe:-p1eczn1eJSZYf!1 od 
reckiem i sowieckiem. Anglja chce KONSTANTYNOPOL. 35 listo- '!ku. który móglby stanowić prze- pałacu Burbonó•v. Była to jedyna tróJzgłoskow.;1 ekscelencJł -
oddać cieśniny pod zwierzchnictwo pada (Pat). Rząd turecki, wycho- ciw,vagę. w swoim rodzaju debata w spra· 1 swe~o s~efa · . . ~ r . . f· . . dząc z założenia, że wszystkie in- 1 \Vie mniejszości narodo,vych. gdy w. kazdym razie ch~tmebym 
Ygt nar~dow, zneutra tzow.ac ie pod stytucje finansowe hez \vzględtt LONDYN !=i 1• ·d ( ) efektowny pan Betlegarde stawat I przeJ_rzaf .te karykatury, Jak.fe U· 
gw&ranc1ą wolnego prze1azdu dla t na to. iakiego narodu są własno- ' n 1 · ' 2·. 1 istotm a \at : 1 w obronie praw hotentotów z l czym móJ kolega Wang z białych · lk' h t tkó t k . I , • . . dl „ ,..i. ·~O rnwama m1P,czv genera1am1 I dyplomatów i dzienhlkar Y wsz~ te: s a w a wo1ennych sc1ą, powmny po ei;ac u,::.~:iw?- koaliq·jnymi a Riffe.t baszą w rofudnio~ej Afryki Wszyscy · . , . . . z w jąk I handlowych. Turcja· i stojąca f dawstwu !ur~ckietl}u, zwroc!f się kwestjł kompetencH policji oraz i czfo1~ko\y1e . zgromadzenia .nie chmsk1m dzienniku urzędowym ... 
po jej stronie Rosja sowiecka chce ' do wysokich k~misarzy z ząda· , ochrony obywateli koalicyjnyclf mogli usiedzieć na swych m1~j· · f. f. . . I niem wycofania kontrolerów 1, tk ł · · • · ł - · --o 
P.rzywrócic stan przedwojenny · t. j. państw sprzymierzonych z ban- 1 ·' nę Y na martwym punkcie. . „ 
suwerenit~t nad cieśnina~i . Turcji t ków tureckich i zagranicznych. I „LOZANNA. 25 listopada (Pat). Wieści z Gdańska. 
z gwaranCJą wolnego prze1azdu dla I PARYŻ, 25 listopada (Pat). Ag. 1 Szwecja i Norwegja w odpowie·· . 
statków handlowych, a zamkni~cia I ttawasa donosi z Londynu: Turcy dzi na zaproszenie, wystosowane Chełda. - Walka 2: polsa:ością. - Pretensje „aerlin!3r 
dla wojennych. · . ujawniają wielkie nlezadawoteni~ do nich przez mocarstwa sprzy- Tageblattu". 

. . . Iz powodu projektowanego odno- . mierzone zaznaczyły. że postano· ODANSI<, 25 listopada (.\.W.) cały rok, choćby obywatel polski 
Z punktu widzenia Polski, któ· l włenia bloku, bałkańskiego i ; wity wystać swych przedsta- W pismach gdańskich ukazała się przybył do Gdańska tylko na krótki 

ra statków wojennych na morzu• oświadczają, że wobec tego mu· i wicieli do Lazar.ny w celu omó- wiadomość, iź, ze względU na o- okres czasu. 
<:zarnem nie posiada i nie zamie-I szą ze swej. strony ~oprowadzić I włe~ia ustroju, ktt:>ryby mógł za- graniczenie czynności giełdy ber- Minister Pluciński przedstawił 
n? .ich tam posyłać, różnica jest . od stworzenia analog1c:_~eg~-~!0~0· stąp~ system kapitulacji. lińs~iej, giełda miejscowa bę• w obszernym wywodzie stanowisko 
mimmalna. Jeżeli chodzi· 

0 
zabez- dzle czynna tylko 4 dni w i kroki rządu polskiego, nadmie-

tygodniu. niając, że rząd polski dążył i dą· 
pieczenie wolności cieśnin. o war- Polityczne „Impr mptu'j. żyć będzie do tego, aby art. 33 
tość samej gwarancji, to oczywiście GDANSK, 25 listopada. (A.W.) konwencji polsko-gdańskiej nie był 
umiędzynarodowienie cieśnin pod P :\RYŻ, 2? list~ada (i:'at). - : spotkanie to miało momenty wzru- Na zebraniu zjednoczonych kupców martwą literą. 
zwierzchnictwem ligi lep. e. . e . „Chicago Tn~une donosi ~ No· szające. Obaj mężowie przypo- i przemysłowców polskich w Gdań· BERLIN, 25 listopada (Pat.) _ 
b z ie . ł i ~- l za wego·Yorku, ze Paderewski roz. minali sobie chwile obrad z cza. sku omawiano w obecności gene· ~Berliner Tageblalt" zamieszcza 
• e P cza niż w adca TurCJi. Czy pocznie na nowo, jako pianista. sów konferencji w Wersalu. po- ralnego komisarza ministra Pluciń· artykuł p. t.: „Gdańsk i rzesza nie· 

· 1e~nak warto było przedstawicielo- publiczne występy. Dziennik po- czem Paderewski wykonat w skiego sprawę pr.zeszk6d, miecka", w którym to artykule 
-' WJ Polski dla tej problematycznej daje również, że Paderewski SPO· obecności Clemcm·n:i .I . rmproptu" utrud!'ieti I szykan, jakie twierdzi, że polacy usiłują spolo-
korzyści głosować za rozwiązaniem tkał się z Clemenceau, przyczem Schuberta. poisk1m kołom gosp~dar· nizować politechnikę gdańską, wy· 
angie~skiem .i. stawać przeciw Turcji, ----o---- -- - czym, W szczeg6lnośc1 han· syłając na uczelnię wielu uczniów. 
przeciw ROSJI . sowieckiej, może na- Stosun..,i ... ,łosko·1·ugosłow1·an' 5l7i?,. dlowym, czyni rząd gdatiskl • . w dalszym ciągu autor dowodzi, t · F n "' Ba_. Omawiano m. in. rejestrację że temu stanowi rzeczy winni są 
~e przeciw rancji? Zresztą na· Wywiad z Mussolinim. polskich ~półek i firm oraz podat· sami niemcy i ~ąda, aby władze 
leży mniemać, te Anglja przefor- kową politykę Gdańska wobec o· niemieckie w Gdańsku nie uważały 
~uje swój punkt widzenia i bez WIEDEN, 25 listopada <Pat) - jeżeli. Jugosławja nada swej poli- bywateli polskich, polega1·ącą m.in. za obcokraJ·owców ·studentów, któ· 

"Neue Freie Presse" donosi z Bel- tyce odpowiedni kierunek, naka· · ;,oparcia Polski. gradu: zany jej położeniem geograficz- na tern, <te rząd gdatiskl łclą• rzy przyjeżdżają na studja do 
„Odegrywanie roli" poza obro- Musso 1 i n i w wywiadzie z nem, t. j. jetell ?będzie kłero - ga od nich podatki zgóey za Gdańska. 

ną własnych interesów jest zabawą korespondentem pisma „Politica" wała się nie do morza Azjatyc-
,;byt kosztowną, a nieraz niebez- oświadczył, że ~łochy pragną kiego, lecz Egejskiego. Gdy Lord Grey o solidarności nf>lity, jeżeli chcą uniknąć kata· 
pieczną. Możemy bez żalu wy- wobec JugostawJI prowadzić po- ukła<l zawarty w Santa Margha- l'a f' strefy. Należy jednak spodziewać 

lltykę pr;Zyjazną. Spraw}' do- rita będzie ratyfikowany, Włochy a J 0 OW.; . się, że solidatność aljantów wytwo· 
rzec się Lozanny. t~chczas nieuregulowane, będą wy- przystąpią do ewakuacji Dat· , LOt-JDYN. 24 listopada (Pat' · rzy w Europie polepszenie się sy· 

Vlgll. rownane, zdaniem Mussolini 'ego, macji. _ Reder. w, czasie dys!·usji w izbie tuacji. Lord Salisbury oświadczył, 
gmin oświadczył lord Grey, że bar- ie pierwszem zadaniem obecnego 

Poranek jognsłowiański w Hrakowi2. pol~k?w, serbów, chorwatów i sło- ~ dzo groźnie zapowiada się obecna rządu ;est popieranie polityki Cour-c ... ta1· cie wencow, urządz~ jugosłowiat'1skif sytuacja na bliskim wschodzie, zona, ' zmierzającej do usunięcia 
-• KRAKOW, 25 listopada (Pat). klub w Krakowie pod nazwą gdzie przewidywana jest 9rnnsoli- rótnic między aljanlami. „Musimy . Gł p J )l•U Pragną~ zacieśn}ć _ w~z~y przyjaźni "Slovensky Jug" w nieozielę, dn. dacja blok4 turecko-rosyjsko-nie-Iw Lozannie zająć silne stanowisko 05 O Snl polsko·1ugosłow1i11nsk1er oraz dać 26 b .. m. w teatrze. Słowackiego, mieckiego. Przeciw tej konsolidacji, i stworzyć na wschodzie trwał sto· 

N · ' . wyra.z kulturalnego zbratania się µroczysty .ll.ora12-.-ir •• „-.-· · · ń11ki. aliaqci ,musz<J: v,~~or.~yć ~oą!_~-~nk.i~~. · . 

I 
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Warszawa. 
.h 

fl!LJETON. 

Demokraci. -o-
Tydzle fi ak~demickl. 

-o- Dztś: Katarzyny. Łódź, jest miastem najbrtyd- do dworca kolejowego i do remi~ Do biur centrali akademickich 
Siedzieli wszyscy razem przy LISTOPAD Jntro: Piotra P. Kon. szem w .świecie. Tak przynajmniej zy tramwajowe.j, jedynej w mieście, Bratnich Pomocy wpływają maso• 

poobiedni~j ka,h:vie i ~powia?akli ~o-

2
5 Wimhód il. 0 g. 6.10. utrzymują sami łodzianie. A należy to też .ruch na niej jest niezmier- wo ofiary dla akcji tygodnia aka• 

bie przerożne istorJe - nre tore przyznać, że niemasz bardzie,i ru· nie ożywion_v. demickiego. W dniu wczorajszym 
były wprost straszne. Okazaro się · · Zll.Ohód •ł. 0 ~. 2·34 odbyło si~ zjazd konstytucyjny 
że każdy z niCh przeżył już rze- Wschód h. 1154 r_ chliwego elementu od łodzian. Rozszerzenie tej ulicy, jako JWiązku kooperatyw akademickich. 
cey tragiczne, okropne, · od któ- Zlleh6d o ~· 10 52 „.; Zjeździli oni cały świat, wszędzie najważniejszej arterji po Piotrkow- O godzinie 6 wieczór w ratuszu 
rycb włosy na głowie powstają. SOBOTA - muiośe dnia g. s.~4 . byli i wszystko widzieli. Wszyst- skiej należy do naczelnych zadań odbył się zebranie organizacji 

.fotograf byBt podczas ~ojnyt Ubyło dnł11. ~· 8.21 kiem się zachwycali, tylko nie Ło- d '. d . . stołeczno-warszawskiego komitetu 
szpiegiem w elgji i przezywa dzią. Czy w Berlinie, czy w Pa- wy ztału zabu owy miasta. pomocy dla młodziety akademie• 
sytuację, na których wspomnienie 0 - b t k 1 J L d · ~dpowiedni plan regulacy1·ny kiej, wieczor_em akademja .w sali 
krew S·ci'nała s'tę w· z'yłac.h słucha- poprawę y u o e arzy ryżu, w Rzymie, on ynie czy w k t d 1 ł pocztowców leży już gotowy w magistracie i ons~rwa 0r1um p~zy ~ z1~ e. ?' 
'czy. Raz był już skazauy na . Madrycie, wszędzie przyglądali się dla ul Dz1'elne1· 1'ak res t . dl części -.koncertowe1 n~Jwy~1tnteJ• , 
śmierć i tylko dzięki swej niezwy- . Związki pracowników kolej(Cl- cudom architektury i perspektywom . · . . ' z z ą 1 a szych stł artystvcznych. 
klej odwadze i przebiegłości uda- wych i pocztowych złożyły wczo- ulic, porównywali je z naszemi mnych uhc, 1est on szczegółowo o- - " 
fo mu się zbiec. raj rządowi następujący memo- ł'd k' .. d h d"l· k 'd pracowany. Otóż głównym zada- Dzisiaj o godzinie 5-ej po poł. 

fabrykant przechodził straszne rjał: 0 2 temi i o-c 0 zi 1 za az ym 1 w sali· posiedzeń senatu uniwersy• 
przygody w miłości. Przeszedł S razem do tego wniosku: .Jakaż ta niem prac regu acyjnych jest zna· tetu odbędzie się posiedzenie inau„ 

ł b „ ytuacja materjalna pracO\vni- Łód' . t b dl. '" cznie rozszerzenie p_om1emonej guracyJ'ne rady ~ do spraw pomocy 
przez wszystkie piek a .i. nie a te- ków pai1stwowYch w ogólności, z ies o rzy iwa. · 
go potężnego uczucia - jedna za- koiejowców zaś i pracowników I tak się już utarło to pojęcie ulicy. Jej obecna szerokość wynosi materjalnej dla młodzieży akade· 
strzeliła się dla niego, a inna chcia poczt, telegrafów i telefonów w o Łodzi, że to samo zdanie usły- od 14 do 15 metrów. Jest to sta- mickiej. 
ła znów .ie-go iastrzelić. Była PO- szczególności, jest daleko gorszą, stymy nietylkO od łodzianina, ale nowczo za _ mało. Ulica wielkomiej- Przez cały czas trwania tygod_. 
między niemi i taka, któr.a o maro niźli była w miesiącu '"'-rześniu. d · 1 · · ska powinna być znacznie szersza nia ·akademickiego dokonana· -b"• 
nie rzuciła się pod pociąg. D d k k , - . i o warszawian111a, wowiamna, d ... o at 1, tore rząd· zastosowaI k i powinna posiadać przynajtnniej. dzie spr~e aż znaczkó'N na rachun• 

Prokurent banku przechodził w miesiącu październiku i listopa- pozna:ńczyka, a nawet miesz ańca ki oraz cegiełek na budow, do-
znów straszne wałki w dziedzinie dzie, absolutnie nie stoją w żad- Pacanowa, który powie napewno, 20 me~rów szerokości. . . mów akademickich w Warszawie. 
pol1t~ki. ~ył socjai!stą, . . ?br~ńcą nym stosunku do rzeczywistego że Łódź nie wytrzymuje porówna- Otoż plany regulacy1ne rmasta Cegiełki w cenie _ 500-1,000 mk., 
ludu I by-ł dumny, ze OJCiec J~g_o wzrostu cen artykułów pierwszej nia nawet z Pacanowem. przewidują dla ulicy Dzielnej taką· bezimiennę, wyżej. tysiąca imienne 
by.t sprzątaczem kanafu m1e1- potrzeby, a przyjąwszy pod uwa- Tak więc Łódź na całej kuli właśnie szerokość. Ale jakim spo- i po 100.000 m~rek u~ieczn~one 
sk1ego. gę, że praćownikom potrącone są sobem to rozszerzenie przeprawa- przez wmurowanie nazwisk ofiaro· 

Kupiec. byt człowiekiem •. któ~y raty na spłatę pobranych w swo- ziemskiej· słynie ze swej szpetoty. . . . . . . dawców :w.e wznoszonych dom.ach 
przecbdi1t przez wszystkie pro- im czasie zaliczek i węgla, otrzy..: J należy przyznać że to świade- dz1ć? Prze.c1eż i z 1edne1 1 z dru· akademickich. 
by ogni·ówe tego ma:nego padołu. mujemy istotny stan tego rodzaju; ctwo wystawili jej sami łodzianie, giej strony . tej ulicy wznoszą się · 
Raz na~e~ o malo 111e .zbankruto- że pracownik otrzymał w listopa- którzy tę sławę Łodzi roznieśli po wielopiętrowe, murowan·e kamieni~ Nowe -histytuty naukowe. · i; 
'-yat A .~akie P.rzykrośc1 wyrządza dzie afekt pieniężny prawie rów- świecie. ce, których przecież ani zburzyć, · 
h mu w1erzy.c1ele_! . . . ny z wrześniov.rym. Dotychczaso- (w) Władże oddały w długoter-

Tak opowiada_h ~obi~ przyJacie- wą dernliwość pracowników _ - Łódź nie jest znowu ·taka ani przesunąć nie sposób. Takby minową dzierżawę dwadzieścia 
le przy czarn;J . kawie., Vij t:m., ~o do domagań się cdpowiedniej brzydka, - odezwie si~ nieraz ja- się zdawało. A jednak.„ kilka morgów ziemi na przedmie­
p:zypoi:in,- so~1e, ze dla uswietme-

1

1 rzeczywistej pomocy materjal- kiś niepoprawny optymista, _ na- Otóż jeśli się przyjrzymy uwai· ściu Warszawy. Na tych terenacll 
ma posi~".izern~ • gospodarz pr~y- nej - możemy wyttumaczyć li leży jedynie poprawić bruki, roz· nie ulicy Dzielnej, przekonamy się wkrótce staną przybytki wiedzYi; 
i,·zeld k1ll~an~_sc1e fI~sze~ wm~. tylko częściowem zaopatrzeniem i nauki: chemiczny instytut bada· 
Okazato się Jednak, ze wmo me się z pobranych zaliczek, lecz stan szerzyć i zadrzewić ulice, urządzić z czasem, .te będzie ją mo.tna roz· wczy profesora Ignacego Mościc-
przybyło. Gospod:1rz byl_ bardzo ~en pog-or~yl się do tego stopnia, kanalizację, zaprowadzić urządze· szerzyć, naturalnie o ile nowo- kiego oraz instytut badawczy bro 
z!nartv.:tonv - wmo . znaJ~ował~ ze poszczególne związki są for- nia wielkomiejskie, a napewno ten wznoszone budynki będą dostoso- ni chemićznej (instytut gazowy, 
się V: prw:nlcy pod Je~o bmre1!1 i ma.lnie, za~ypane interpelacjami wzgardzony kopciuszek zamieni wane do istniejących planów re· dla wojska). Przedstawiciele komi 
nalezało Je ,st:i-mtą? ~prowadzt~! członkow, ze do końca listopada si~ w stroJ·ną damę. gulacyJ'nych tej ulicy. Od Piotr• tetu obrony przeciwgazowej te te. 

Na szczęsc1e p1wn1ca owa me przy dzisiejszem zaopatrzeniu nie reny przyjęli, ogrodzili drutem 
hyła daleko f gospodarz zapropo- zdołają wYtrwac. W zrozumieniu - To nic nie pomoże, - od· kowskiei do Wschodniej w istocie kolczastym i rozpoczynają budo-
11ow-ar, by który z zaproszonych trudności poleżenia świata pra- rzeknie mu pesymista, jakiego na nic nie mo.żna uczynić, ale po-pra· wę domu dia-adrilinistracji i'dozor 
przyw~<lzt ie n.a rę~znym wóz~u, cowniczego, poszczególne instY'- każdym .kroku spotykamy w na· wej stronie począwszy od sali Fil- cy, który ma być wYkończony do 
zn~iduJącym s1~ tuz obok na dzie: tu?je prywatne i komunalne. czę- szem mieście, - na upiększenie harmonji, mianowicie na wprost I-go lutęgo. Z nastaniem ~o~n'Yl 
dz11ku. \V teon1 wszyscy zgadzah śc1owo z dobrej woli, częściowo Łodzi 1.est J'eden tylko sposób: na- tego gmachu, widzimy, te nowo· rozpocznie się budowa lnstytu-
się na to, a\e gdy trzeba był'o pod wpływem strejk6w podwYż- tów. 
zejść w ~rak. +vce na dzi:dziniec i 1

1 

szyły. wynagrodzenie s~oich pra- lety całą Łódź wysadzić w powie~ wzniesiony budynek banku han-
wytoczyc wóz_ek na ultcę, odez- cowmków wyżej 100 proc. _ w trze, i na jej gruzach. wybudował dlowego warszawskiego dostoso· Na llceum Krzemienieckie. · 
..-a:ty ~1ę protesty.. . tymże czasie pracownicy kolejo- nowe miasto! Z Łodzi w jej obec-: wał si~ jut do planu regulacyjne- ( )Af· 1 t . - • t kl 

- Z pewnoscłą. naturalnie, 'lwi i pocztowo-telegraficzni otrzv- 'ne) postaci nic już uczynić nie. go i jest odsunięty o parę me- w i~ s er3um pracy 1 op e 
rr.zecieź to niewielka fatyga, _ale mali okofo 50 procent, licząc 50 . trów ·0 d ohecne]· lin1.1. ulicy. Idąc .spofeczneJ wYznaczyto .z sum dy~ 
on.' foto~raf t.1an.rzykład - to ie.st ·,wnktón• ,or""' dwukrotną lS-p1·0- można, nic w niej nie mo.tna po- . h d t 

- • • " vv o.u d l . 1• D 'el d St·en!•'ewt·· SponowanyC przez WOJCWO e U• 
me m~~ślc1e, z~ Jestem zarozunua~. cc11tową pod'\\'Yźkę. Do rzędu zaś prawić ani ulepr"yć. a eJ u 1~ą z1 ną, o \l k' 2 ·r k ar k 
fy, a1e - nalezę do szanowaneJ nędzarzy zalic?:yć należy emery- Tan: odpowie nam pesymista. cza do Widzewsk;e;, widzimy, że ~l ie1~

0 
. mi JO~Y mr. ',na z icz ' 

rodzin~~· i przyz_11~m. ot~arcie, że !cwanych !unkcjonarjuszów kole- Ale na szczęście nie cała Łódź po prawej str~ .e 7 <.a,c! 1·j1 się dwie a tceum w rzemiencu. 
z wózJ lf.lll„;· A Jer.ei; mnie J~to :"O- .1owych ~ pocztowo-tcleg, afi- jest tet)'o sameao zdania. Znajdują tylko większt' ·.ami<'n::.e reszta są 
baczv? Moze którys z panow? cznych, ktorYtll rząd natvchmiast . . ó • "' • Poi.:,: erka złota i ludność iydow-

- Nie' - fabrykant także nie winien przyjść z pomoc . się 3ednostk1, które twierdzą, że to małe budynki, przeważnie drew- ska. 
h · t · · 1 kl' ą, me Ł 'd · d · h · któ krót'·· c s·e · c .. cia, .. ~ przec1ez. mam ty e 1- chcąc narażać au(orytetu pan'_ o z po przeP.row.a zemu pewnyc. mane, re w l\lm za 1 zm· ( ) z d k' . gmf 

d b k 
. . w . arzą warszaws ieJ ,o1 

Jentow. g_ Y Y mme to spotkał? stwa na szwank. Nie iywimy na- planów regulacy1nych · może się kną .bez śladu. Od uhcy Widzew· . d . k' . _ j k d · • 1 f-
. ~yn ~zyściciela ~a11afu myślat, dziei, aby w najbliższym czasie stać zupełnie ładnem miastem. skiej do Skwerowej ciągnie si~. ny zy ows 1~1 d a ka ono:~~.:a , 
ze: Jes!_ J~s~cze-za widn;r-;-- i:!?dyby krząd 1;nógł całJrn'?'icie rozwiązać Jednostki te zgrupowane - są w park kolejowy, którego parkan da: sl~towa prtatns~ zy ow_s d -. "''""'Ó•; 
poczel\ai..; Jeszcze z gouzmę .. „ wcst3ę uposa:zema pracovmików . · ~ . . . • 1. na os a iem pos1e zemu .c.wł ~ , 

Kupiec nie miat w zasadzie nic kolejowy.eh i oorztowvch 'ed k- wydziale budowmctwa magistratu się z łatwością_ ~rzesunąć n.a ~- cić· się- do ludności żydowskiej z 
przeciwko temu, ale mieszkał o- że, gwoli zaspokojeni'a n~Jpr~i- łódzkiego, pracują niezmordowanie rnaganą odległosć. Posuwając stę d b b k b t ,...0 
b '· i· t · · h - d · 1 • Ł d 1 . 1• D . 1 d Sk . o ezwą, a v su s ry owa a l-' • 

O!\, wszyscy. ~o zn~ i.„. , . y·wn~e1szyc potrzeb tych pra- na planami regu.acyjnym1 odzi, a e) u 1cą z:1e ną, o werowej • k t t 0 , t g gm'na 
Zre~~tą nos1ł swoJe ods'\-v1ętne cov.11~kó':•; podpisane związki do- które - naleiy to w imię bez- kti Tramwajowej, widzimy, że po :ac~a~:P~ ~am~r~~~g:c]f po~-

ubiaand1;n-~z· ·ni"ch n·ie Jl a~ A.. • Idn~gaJ~ sttę przyznd 3:nia nbajdalej do stronności przyznać ~ zapoczątko- prawej stronie wznoszą się olbrzy-
L "' osze 1 •• m ma mą ego gru ma r. . trzyna- . . . . . . - . . k 1 • czJd na większą 3umę. Za przvlda 

ten, któtv tak ciężko walczyt o ste.i pensji w wysokości całkowi- waJi w sw01m czasie n1em1eccy 'm1e domy m1esz a ne, natomiast dem tym pójdą niewątpliwie i inne 
egzystencje, ani biyły szpieg, ani tych listopadowych poborów ty- okupanci. lewą stronę dość łajwo jest ure- ~miny ,żydowskie w kraju. 
roman.tyczny. f~brykant. tułem bezzwr?tnej. świątec~nej, Projekty zabudowy t rozbudowy gulować. Mianowicie fronton do-

Zmecierphw10ny gospodarz zarówno funkcJonanuszom czyn- Ł d · ą 'ui właściwie gotowe mu starców i kalek już jest odsu- 'C'cba defraudacJ'i. w kasie chory· cb. 
zszedł ze schodów i zaoukat do nym, jak i emerytom Uważamy, ~· 0 zi 5 J • • • • • · • • • • • L 

s:.wego dozorcy. Dozorca okazaf że postulat ten, jako minimalny 1 obecne zadama władz m1e1sk1ch męty. DaleJ idzie ~1. Dąbrowsk_te (w) Swego czasu gfośńem e. 
zupetną 1-rotowość podjęcia się tej i ostateczny; rząd załatwi jaknai- polegają głównie na tern, nowo- go, poczem następu1e cały szereg chem odbiła się dokonana w kasie 
mfsji. jakkohviek nigdy nie byt ryc11lej, gdyż w przeciwnym razie wznoszone budynki nie stały w koli- drewnianych parkanów. Szkoła re- chorych defraudacja, sięgająca: SU• 

;kazany na. ś!łlJerć, r;i.~d~ ~i~ ~y! P?dpisane związ~i ~n~lazł:yby się zji z planami regulacyjnymi miasta alna zgromadzenia kupców została my około 5.000.000 mk. Jako spra„ 
c.ynem czysc1ciela kanału 1 rngdy \\· trudnem potozemu . . b b ł d t . d . jui wybudowana w . myśl planów wca tej defraudacji okazał się, we• 
nie znajdował się tuż przed ban- 1 a Y _ Y Y os osowane 0 Jego . · . dług doniesienia kasy chorych, 
'kructwem. Z-akazy wypłat i zaciągania zobo- przyszłego wyglądu. regulacy1n~ch. Za . ul. !r~mwa)O· kontroler tej kasy, 34-letni' To· 

Ling. wiązań w markach niemieckich. , · Człowiek nie . znający się na wą regulac1a ul. Dztelne1_ 1est JUŻ masz Biernacki. 
_.._ ___ ,________ Minister skarbu podaJ·e do.wi·a- ·rieczy. gdy spogląda na nasze łatwa do .przepraw_ adzenta._ . Po ujawnieniu defraudacji, kasa 
KU"'U~de bllet0 skarbowe 1 · cho1·ych "'brew 'TTlnrc.,..,.;om nfa 

JtN ~ .'V domo, ści: Wobec podniesionych wąskie i gęsto zabudowane ulice, i, tego krótkiego SHtcu me - · • .v „„ 3 „..., • " 

BI l ET S-K AR O O Wy t r , · zawiadomiła natychmiast o tem · wą P 1wos.c1, ~jaś?ia s!ę, iż za- nie wyobraża sobie, jak moina je możemy sobie zdać sprawy z ca· policji, a natomiast zwróciła sio 
k3;ZY wyplat 1 zaciągru:iia . zo~o- rozszerzyć i przerobić. Tymczasem łokształtu prac regulacyjnych w bezpośrednio_ do _ władz prokur.a• 
wiązań w markach mem1eck1ch . . . . d · 1 · · ż b' 
wprowadzone ustawą z 20 listo- dla fachowca n~e istme1ą pod tym Ło _z1, a~ i:iozemy JU _so ~e : wy· torskich;o czem najwidoczniej do„ 
pada 1919 roku {Dz. Ust. nr. 91, względem prawie że żadne prze- robić po1~c1e o. metodzie 1 srod- wiedział się Biernacki i, korzysta„ 

Sir lhDMBS W KafOWiCatl poz. 492), nie stosują się do umów, szkody. Weźmy naprzykład taką kach, jakłemf su: posługure nowo · ~kou?;~TJ~~d;f~~~f~~~c~ h1t! 
B 1 t d t . d d zawartych poza obszarem b. dziel- u1icę Dzielną Jest to jedna z naj- czesna technika zabudowy, rozbu-

aw u prezypraceyn Almb·etęrt zyTnhaormo aos· nłicyt pśn~skiej, o ile ja~o miejs.ce ważnie1'szych. mie1'skich arterJ'i ko- dowy i przebudowy tpiast. ryzontu Wafl'zawy. Dopiehro ~ 
wego biura . . .' pa no ci oznaczona Jest w mch . . . . jego ulotniemu się kasa c orycu 
k,tórego p~zy1mowah przedstawi- miejscowość, , poł-0iona poza ob- mun1kacy1nych. Uhca ta prowadzi . U. zwróciła się z interwencfą do tt• 
ciele Polski, oraz prezydent ca,„ szarem tej dzielnicy, tj. woje- --·-------------,------- rzędu śledczego, celem ujęcia Bier 
Ionder, general_ny konsul francuski, wództwa P.oznańskiego i pomor- zykach francuskim i angielskim i roze- Porcnlanowe płenia.dze. -nackiego. Sprawa przedstawiała 
oraz władze miasta. skiego. Należą tu również zobo- stał swoim zagranic1nym koresponden· ri się dość skomplikowanie, mimo t() 

.. Thom.as konf.erował z przedsta- 'Wiązania, zaci'ąt711i'ęt~ w m"teJ"sce tom, aby zapoznali z ta nową formą po- Zagranicą podobno Istnieje pro- jednak organy policji śledczej DO<i 
1 Ó b" życzki i zainteresowali nia miejscowe · kt d · · tk h · t t ·t b' d · k 

w1c~e ar;i1 ~racoaawc. w, oraz or· dawnych drogą odnowienia dłu- kora finansowe. e wy ama pam1ą owyc mone s aWt1Y so 1e za za ame prze o.. 
gan:zac1,am1 robotników w obu gów. Przewidziane w art. 4 i 5 z porcelany. Pomysł ten nie jest nać, że i nawet tak opóźnione do• 
częsd~cn Górnego Sląska. Ustawy walutowej moratorjum Polityka wywozowa rządu. t' nowy, ~lbowiem. już. chińcz)'.'C)'. niesienie może liC1.j'Ć na skutki. 

Dni_'.l 23 b. m. o godz. 4 po rJe odnosi się do zobowiązań, po- przed w1eloma w1ekam1 wyrabialt Nie pomylono się - i oto dzięki 
Południu . prezydent Thoma<i, że· wstałych po WeJ's'ci'u w z'yci'e teJ· \Vobec ten~en.cyinle rt1zsiew_anych_ P

0
: 1 porcelanowe monety. Przypusz· wytrwałości w prowadzonych po 

głosek o zmiame wywozo\veJ polityki 1 
• • • d 1 · B 1.ł! 

gnany przez władze miasta, .wyje· ustawy. ,rzadu, nadzwyczainy koimsarz do walki· czalme więc, tak JUŻ u OSKOn~- szukiwaniach, wczoraj iernacM 
cfillł det Wiednia, skąd uda się . . Iz drożyzna; komunikuie. 7-e wywóz zbóż: Jony przemys~ porcelanowy zacznie został wyśledzony i przez szyb· 
v:prost do Genewy. z początkiem Pozrczka złota a zagranica. chlebowych: maki etc,. w dalszym clą- się rozwijać na nowem polu ku kie zarządzenia urzędu śledczega' 
t - d · . Th d of Warszawski Bank Ziednoczo1w, celem! gt1 nie_ jest dozwolonv:n i że przed · lk' · d · 1• "bt' racz ' a· · t · G k • pod Oa""'~~ 

::; ycznta u a1e się i.om as o ,-:-i a- w_spó!pracy w Propagandz~t~ P_ożyc;3ki i' ':\' \OS!l<\ roku przyszlego rewizja tego za-. w~et lk.e1 . ra o~c „ e y - p U]ę y we WS1 os on J. mr 
nów Zjednoczonych i 1'..anady. ZłoteJ, o~lo~l Dt.ospekt P.OZY,cC,d>'l ;,w, rn_· ~a,_zu i.:ie ~edzie rozpatn-::wana~ m1ą e Ytie~, ' -

t11 rachunek bletti:J w kieszint 

I 



~RURJBR WIECZORNY•, Sobota dn. ~! Hł1łopac!a 19~2 r; 

WIADOMOSCI HA ULOWE. ea r ml I Hetman htewskl (fBn Orlicz Skowlcz szlachta Józef Pelsz'7k T f "eisk"I W Łodzi· · cnyr. H. Barwh\skl Wyrwlk J .Mlecz. Rembo~t 

Pod dvr. H. Barwlńskltl{O. CEuitenfusz Snay Szlachcic . Rozmarynow5ki I
„ _...,I O. Prokop, kapucyn W. Wybrafi11kl•Wschowskl, magnat Stanisław Dębi~ 

- _ Szczęsny ] synowie (Jerzy Szyndler Rzecz dziele się na Litwie w r. 1794· 
1 „ • • ,I • łi k NOWY JORK, 24 listopada. Marka . co. Rekowsk! Szlachta _ panowie. 
ł'ZISleJSZa gie ul WarszaWS a. polska 0.00fl4. Dziś i Jutro. Mich~~ (Wiesio Tymow~k• Retyserowet dyr. H. Barwiński. 

-o- PRAGA, 24 llstopada.-Warszawa • Amelia, córka Hetmana Jerzmanowska Nowe dekoracje J. Wodyńskiego i B. 
Ootówka. O.t4.~'l-0.24·50 • Horsztyńsk.1 Kstńskl, szlachcic 1 ·.; J. Sarnecki Kudewicza. 

Ooh!rt' Stan. Zledn. 16400-15275 Ozifeisze notowanfa w Zorycbu. Dramat w 5 aktach (9 obrazach) • ~r::k!·. ~i:~~nstuga j i Jig:i::~~: 
Prankl franc. ttR7 ZURYCH, 25 listopada (Pat). Notowa- Juli"usza Słowackierlo, Malgorzata, jego żona ~.t Wi~niewska 
Marka niem. 2.27-2 !SO. nie początkowe. PrzyJęto o stodz. 11.M, 15 

c kł 1 łaty Berlin 0,07,50. Paryż 58.00, Prasie 17.00, OSOBY: Garnosz, trombonlsa W. Gurynowlcz 
'l~ wp ' Zagrzeb 1.90, Wiedeń o,n0,74, Holand· Horsztytiskt dawny (K. Adwentowicz Hajduk R. Urbański 

Bel~ie 1075-1082.'IO ja 212.00, Londyn 24,17, Budapeszt 0,22 konfederat (Józef Pilarski dworzanie Hetmana 
Perlin 2.20-2.22.r.o i pół, Sofja :>i,2r1, N. Jork 5'18.01, Me dlo· Salomea, jego żona B. Bronowska Maryna, dziewczyna J Nowakowska 
Gd11ń~k 2.2~2.22.50 tan 2'i,3~, Bukareszt 5.45, Warszawa Swięb.osz, siusia domu K Oswald wiejska • 
Holandia 6..'i20. 0.03.50, kor. st. 0.00.76, 1 Horsztyńskich • Nieznajomy W. Kleuczyńskl 
Lond11n 74100-75600. 
Nowj Jork 16350-16251'. 
Drobne rlolery 16280-16120. 
Pen.iż 1180-1172.50 
Sn.iafc11rla ?lOOO. 
Pre~a 515. 

::iii:·.-: .. ·.·:· . ··.-e. ł. 

FABRYCZNY SKŁAD 

Czytajcie 

„Głos . Pols •U 
I 

Odpadki 
Wiedeń 22JiO 
Włochy 770. 

I.lity 1:11stawne. 

wyroh6w 

Wełnianych i Bawełnianych Stare zapasy 
owsiane 

dla koni l bydła nab~6 
mo!na w fabryce .sztAn• 
dar•, Wólczańska 1'i 19, 

Ml1Jon6wka t70J-1725. 
4 ł pół !>roc. listy zast. zlemslt. :r:a 

ltl667-1 

100 rubli 620. . o~ Kar~DWSCJ i J. Bielajew 
bielizny damskie) ł dzfecfn­
neJ sprzedajemy dopóki za • 
pas starczy po tanich cenach KALOSZE 

4 i pół proc. listy zast. złemsk. za 
1CO marek 58.50. 

1 5 proc. ob list. m. W arszaW)' 580. I 
5 proc. oblig. m. Wa!'łza W)'1915-16 r. 

1110 
5 proc.oblig. m. Warszawy z r. 1917 

uo. 
6 proc .Łodzi 200 

AkcJ-. 
Bank Oyskonto""Y 22000. 
Bank Kred. Warsz. 16500. 
Bank przem. t\'.f6wsklch 3100 
Bank :r.J. z. polsk. 8800. 
Bank M.stopolski 5550. 
Zw. Sp. Zarobk. t~ 
Bank przemysłowy 3700 
Bank ziemski kred. IWO\.\', ~ 
Bank Handlowy 54000 
Bank Zachodni 00000. 
Cukier 460000. 
Plrle9 6<'00. 
One~o 7000 
Węszlel 105<Xn 
Złell1\1kl 17000. 
Starachowice ~-MOOO. 
Zyrardów t 100000. 
&.cła Nobel 20500. 

Xurs marki polskleJ. 
OENEWA, 24 llitopeda. Marka polaka 

G,m.25 
PARYZ, 24 llatopada. Marka poi· 

•k• 0.10. 
LONDYN, 24 listopada. Marka poi· 

1ka. - 70.500 (czek) 67.500 (gotówka). 

AMSTERDAM, 24 listopada. Marka 
, olska 0.016. 

Jl 

LUDWIK BIRO. 

Z nudów. 
. - o-

Tass w włelkfem zdumieniu 
f)atrzvł na dziewczynę. 

- ~ereno, czy to pani? Napra­
wdę? 

I 

~ 'dź ul. PiotrkowskaNr.37, 
SJO ' w podwórzu. Telefon 1ł 11-68. 

Poleca stale w wielkim wyborze wyroby: . 

DZIAł SUKIENNY: DZIAŁ BAWEłNIANY: 

fabryki sukna A. 6. Burst w Zgierza 
„ „ Franciszek KindermH 

~Adolf Daube. 

Szajbler I 6rohman . 
lrusze i Ender 
Juljusz Xindarman 
larol Hoff richtar 
Taadar En•tr. 

SPECJALNY DZIAŁ · '188-1 

SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
pocenach hurtowych. 

1 
. Cen7 fabr7cznel Cen7 faJt>ryczneł -.„ •• „„„ ......... „ ... „llllilam1111111m1a 

Xupujcie Pożyczkę Złotą! 

Damskie koszule 
z madapolamu _ 8.5, 7.5, 

1 batystu 12.&, 10.5, 

Majtki damskie 
• madapolamu 0.5, 8.~. 7~ 

• batystu 1 koronkami 13~ 

Staniczki 
z batystu haftowane ł.5, S.5', 2800 

Halki „reform" 
11 batystu haftowane 12.5 o.& 7~ 

Domowe fartuchy 
kolory trwałe 7.5, 6,5 4~ 

• Blellzna dla 
chłop. I dzlew. 

od 2 do 12 lat 

Firanki 
na metrJ _. 1.l5, 6.5 &~ 
od pasowane na okno 28.- 28~ 

Szmechel i Rozner, tó~ź 
Piotrlrnwaka tOO i filja 160. 

787-ł ....... 

Boty - buciki domo•e 
CIEPU BIELIZNA 
FRANCUSKI MAGAZYN 
JL PETJtRSILCJt 

Piotrkowska 93. 
737-~ 

JEDYNY 
komJ>l•ł wydawnictwa „tol­
nlen Polski wt W1chodnlej 
Rosji", jaki udało . elę pne· 
chowad (w7cl. w Nowo·Nlko · 
lajewalro DA Syberji; caloat\ 
63 numery, oatatnle li nn· 
mery wrd. w MarJiOeku I 
Tlałynie) - 1pr1edam. -
Otertr do Głosu Polak. 11111 
.HlBCOfTCZlle~ . 7~1 

Karbowanie 
i plisowanie 

sukien I falban, po b. 
n1sklob aenaob. Pomor• 
aka 2ł, m. 9. 194-1 

KURS A. ~TU1lYCZNE 
ł UZUPEr..NlAJĄCE 

N k Cł l au .a ; „ ' 
w Krakowia, ul. Zl11ana 1, 9\ 
pn7go\owuf Il do maturJ 
głmnat. realnej, semłnar. 
do egzaminów 11 poszo1e­
gó\u7ch klH l pnedmlo­
tów. Nauka 1blorow• l 
łndywtdnalna I 1y1temem 

korespondencyjnym. 
!22!!!2S 

spokojona, - w przeciwnym ra-1 wiedt, łż nie widziano jej Już od la. Po tygodniu Tass zaczął okro- pałacu. Nikogo tam nie było prócz 
zie, będzie wielkie nleszczęśtie. 4-ch dni. . pnie się nudzić. Tak, to prawda, Tassa. Zbliżył się do niej. 1 

- Alet dlaczego? wcześniej Zastanowiło go to. Dziewczy. okolica była piękna, ogród cudo- - A więc, - rzekł, - przyszła 
czy później, wszyscy muszą do- na zaczęła go interesować. Pew- wny, ale catemi dniami nie wi- pani. To mi się podoba, ie rozsą-
wiedzieć się prawdy. no już zebrała sobie posag i szu- dział dokoła żywej duszy. dek wreizcie przemówił. Taka 

N d d . ka teraz męża. Lecz wkrótce za- Pewnego poranku, koto dzi'esi·ą- ładna kobieta, jak pani... 
- ie. nie owie zą się, - rze- Ni d · d 1 t bł d 

kła z przekonaniem. - z Tarka- pomniał 0 niej. tej, spacerując, zbliżył się do dom- - c, - 0 powie z a a, e -
d Trzv. lata ·upłynęło od tcga cza- ku zarządz"', 1·ącego. Dwoje mał"ch nąc, - przyszłam nie w tym celu. ny tutaj nikt nie przyjeż za, a co " .1 p wf ? 

się tyczy mnie, to powrócę na- su. Pewnego d., byl to właśnie po- dzieci bawiło się przed domem, - oco ee. 
lk czątek letnich wakacji, spotkał drzwi były otwarte. Tass wszedł - Panie Tass, błagam pana, zll-tychmlast do domu, gdy ty o za- t j · d 

Dziewczyna zarumieniła się, jak robic taką ilość pieniędzy, jaka swego przyjaciela Czakany'ego. do wnętrza. Na progu spotkał Se- ups1ę pan n
1
a emną. ł 

wiśnia, I nerwowo zaczęła "kubać stanowić będzie dla mnie przyz- - Dokąd jedziesz na lato l - renę. Zdążył tylko musnąć wzro- otprząs1nąT przecząbcolkgtowr ą. chusteczkę. woity posag. . spytał go Czakany. kiem kształtne ramię, WYChylaJą- - an e ass, - e o a a, -
-Tak, Sereno, - rzekł z ironją Tass otworzył szeroko usta: - Mam zaledwie miesiąc urto- ce się z wyciętej sukni, gdy usty- na młtość boską! 

, p ? pu. Pojadę dokądś w góry. szał usllną prośbę, namiętne bta- - DaJ mi pani spokój! W „Olim 
w głosie, - ładnie w~rgJądamy. - osag - Wiesz co, przyjeżdżaj do garu·e·. pji" flie byłaś taką cnotliwą . 
.Wszak od pięćdziesięciu lat nikt - Tak, - rzekła z prostotą. - UT k ł d . i ł'b b r 

C 'k T k . . dl't . 0 ł id i d k mnie. Zobaczysz, Jak będzie ci się _ Proszo fl.ć stąd. Jak pan n sza n e są z1 pan , z ym ra z z1 ar ·any me przes1e 1 się osz am w z pan, o prze ona- " :-. · j i ść? 
'..ł B d t . ó . • . . .. . . i I . u mnie podobało. mó"ł tu przyjść? Wszak moz'e na seno je uczc wo uo u apesz u, pr cz pam 1 mme. ma, 1z szyciem mew e e mozna b R ·1 • 1 t · 1 

J ładne zajecłe mamy tutaj. zarobić. A tak się już dzieje na Na początku lłpca zawitał Tass ktoś pana zauważyć. Nie wolno zuci a nan prze 0 ne spoJrze-
- Niech pan nie szydzi! świecie, że biedna dziewczyna do majątku Czakany'ego. Ogrom- panu tu przychodzić. Nigdy! nie i oddaliła się: 
- Ależ moja kochana wcale nie bez posagu, nie może wyjść za ny dom, istny pałac, otoczony ro- Niech pan idzie, w tej chwili! Nas_tępn~go poranku wstał Tass 

!'!zydzę. Tylko.„ wiem, co to zna- mąż. ztożystym parkiem, urządzony z Ze zdziwieniem patrzył Tass na k~ło osm,eJ. Na werandzie spotkał 
czy, ~dy sle wsfęnuje do „Olim- - Jaką więc sumę chce pani komfortem, położony był w prze- bladą, przerażoną kobietę. Czakany ego .. 
pjJ". Już cały rok tutaj siedzę i zebrać? pięknej okolicy. - Nie bądź że pani głupią. I -Jeszcze Jesteś w domu? -
cieszy mnie to bardzo, 7.e teraz - Tysiąc guldenów, - z dumą - Jestem zajęty bardzo wsku-1 '-Nłech pan idzie, natychmtast! zapytał go. - Czemu dziś tak 
W€ dw6jke będziemy klepać ble- powiedziała dziewczyna. z gfoś- tek odbywających się żniw--rzekł W tej chwili! p6tno_? 
dę .' nym uśmiechem runął Tass na Czakany do niego. Rozłościlo go to wreszcie. , - Tak, ale bynajmnłeJ nie od-

- Jest pan złym człowiekiem, kanapę. - A wiec proszę, nie krępuj się - Pr~yJde kiedyś, - rzekł,- poczywam. Żona mego rządcy za-
..,_rzekła dzłcw~zyna z ~tębokim _ Nie, to jest wprost zdumie- i żyj tak, jak ci się podoba. nikogo.me będzie w domu. strzeliła się. 
przeJ~onantem. wające! I tu chce pani zebrać Tass rozgościł się po domowe- - Nie, nie! Tassowi zdawało się, łi traci 

- Teraz dopiero przyszła pani swój posa!t? Tu właśnie? mu. Pewnego dnta, przed potud- - Niegdyś nie była pani tak przytomność. 
tło tego przekona11la? zaśmiał się - Tak. niem, siedział na werandzie, mru- cnotliwą. - lona twego rządcy? Kt6ra 
Tass. - A czy wolno wiedzieć. kto żąc leniwie oczy w promieniach - Idt pan! . to? 

Serena podeszla do niego blł- jest tym szczęśliwym wybrań· lipcowego stońca. Tass nle chciał się dłużej narzu- - Ta mata kobłetka w czerwo· 
tej. Oczy mia!~ wilgotne, mówiła cem. Jakaś kobieta w czerwonej suk- śca~. Ptor

1
edtt, ate

1 
nudził ~ij wci~i n~J sukni, którą, zdaJe się, kiedyś 

cicho. z prośbą w głosie : _ Nie mam jeszcze nikogo. _ ni, wyszła z domu rządcy i zhlifa- mier e n e, . a n ezr?zumta a cno - widziałeś. 
- Niech pan nie mówi tuniko- rzekła,-'- ale znajdzie się, z pe- ła się do niego. Leniwie przygtą- liy;ość ~łośctła go .niemało. Wsz~k Czakany odszedł. Tass, drżąc 

mu, iak siF, nazywam i skąd jes- wnością. dał się jej postaci. Nagle zdumto- nte mozna brać jcJ na serjo. ~mie- na całym ciele. oparł się o batu-
tem rodem. proi:;zę bardzo. - Ach, Sereno, nic z tego wszy ny skoczył z okrzykiem: szne doprawdy! . stradę. Osłupiałym wzrokiem wo~ 

-- Przeclwnłe, - rzek Tass stkiego nie będzie. Pani !uż tu po- - Sereno! Nastęnnego poranku przyszedł dził dokoła siebie. Nlewypowie-
gzyderczo 11 łetylko że w~z. :-,,tkim zostanie. Kobieta zbladła. W ten sfonecz· znowu. Natrafił znów na nłeprze- dziany ból ścisnął Je~o serce. Nie 
o tern OPO:Wiem, ale ka'!ę jeszcze Ja? - spytała z blaskiem w c- ny, letni dzień drżała Jakgdyby z zwycłęiony opór. tylko, że nie mógł się dziwić, ale 
wydrukować w ~a?ecie, że c6rka czach. Nienawidzę to miasto, zimna. - Ależ, Sereno, - rzekł - nie potrafił zdać sobie nawet spra-
t vdowskfego kantora z Czik-Tar- tych ludzi. Pragnę wyjść za mąż, - Pan Tass, pan Tass, bełkota- wszak nie myślł pani tak powat- wy z tej dziwnej, nfespodzlewanej 
kany, która mnie wyrzuciła kie- i zostać uczciwą kobietą. ta przerażona. nie. cnotliwośct. P--0czut teraz, ft wca-
Clyś z _domu. popisuje się obecnie Tass spoważniał nag.le. - Alet-niech się pani nie boi,- -- Niech pan Idzie. Niech pan le w rzeczywistości · nie pożądał 
w „Ollmpji"„.. · - A wlec dobrze, Sereno. Do- rzekł Tass, się wynosi. teJ kobiety, lecz jedynie dla zabi-

1 Łzy zaczcty dusić dziewczynę. trzymam słowa. Ale musi ml pani I - Niepowiem nikomu. Tass wpadł w wściekłość. . cia czasu, ulegając jakiemuś dziw-
-- No, dobrze, - rzekł udobru- przyobiecać, iż zawiadomi mnie · Kobieta chciała całować go po - Daję pani czas do jutra, do nemu kaprysow, zabił to młode 

ctiany Tass, - nie pmviem niko- pani wcześniej o tern, kiedy bę- rękach. dziesiątej. Oile nie zmieni pani życie tak, jak człowiek bezmyśl-
mu. dzie pani mlaf a nas opuś(fić. - Więc wyszła pani za mąż? swego postanowienia do tego cza- nie zabija robaka. Smutek osiadł 

\ - Naprawdę? - Chętnie to uczynię. t - Tak. su, dowiedzą się wszyscy o na jego duszy f potępiając siebie i 
. „,.... NaPi'awdę. Tass dotrzymał przyrzeczenia, - J mieszka pani tutaj? wszystkiem. swe postępowanie, powtarzał: 
: - Słowo honoru? - spytała z lecz Serena. zda się, zapomniała - Tak. Mąż mój jest zarządza· Kobieta drżała, jak w febrze. 
'fodowłerzaniem dziewczyna. o swojem. Pewnego dnia zniknę- jącym majątkiem pana Czaka- - A więc do jutra. do dziesią- - Jestem podfvm wyzutym z 

S' h • b o czci, zbrodnłarzen1. · 
1 - :owo onoru 1 ta cz ślad11. dy Tass dowiady- ny' ego. teJ zrana ! - rzucił Tass ostro. 

-- V/Je pan, - rzeki~ nieco u- war r!ę o nia.. otrzyma! odpo- N" hrttt rozmowa się zakończy- Po obiedzie Serena przyszła do (Tłumaczyła J:. P.) ' . 


